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					Ta strona została uwierzytelniona.

Białe, na liściach rozwieszone płótno.

Oczy anielskie, z których błyszczy morze

Łez i jezioro nadludzkiej dobroci,

Patrzą w bezkresną dal — bezmiernie smutno...



Rzędem jałowce zasępione siedzą

I ośniedziałe zboże się kołysze,

Gdy Syn człowieczy znędzniały i bosy

Wśród głuchej pustki idzie wązką miedzą.



Wstają ku Niemu wiatrów towarzysze:

Łzawa Niedola, rozpuściwszy włosy,

Jak siny obłok przez powietrze leci;

Wychudła Nędza wlecze się po tłoku

I z niemą prośbą wyciąga swą szyję.

Ból się w jałowcach po za cieniem kryje,

Lecz jęk zalata hen — i ogień świeci,

Jak fosforyczne próchno, w Jego oku.

A ciemna Rozpacz z wiatrem się szamoce

I ręce łamie nad głową i wyje,

Jak zawierucha pól w zaduszne noce.



Za odchodzącym w dal wołają: „Chryste!...“

I wyciągają w przestrzeń swe ramiona,

Tam — gdzie mgławice kręcą się wieczyste,

Gdzie się poczyna pustka nieskończona...



A On tym smutnym i cierpiącym srodze

Samotne krzyże wskazuje po drodze

I niezastygłe jeszcze w dłoniach rany

I wydeptane ścieżki na kurhany.
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